
O.S.T.R., Wojna o tlen
Zacząłem robić ten rap gdy z mapy zniknął KuwejtZ filmów znałem Wietnam, teraz Pustynną BurzęKraju po przejściach te cuda zostaw dla nas, wieszNie rozumiałem wtedy co to nocna zmianaKilka sekund wystarczy na to aby nabić miliardKilka sekund wystarczy katom by zabić ministraTen luz, który na ośce miała załoga w dzieńKiedy złapany został Slobodan M. tej wojny kresTo chyba był '95 i nie kumałem co to stratTeraz mam ziomka, któremu snajper zabił ojcaCo ty wiesz o rasizmie, patrzysz w tą telewizjęPierdzisz w stołek, nienawidzisz Żydów, czarnych, a się ciśnieJakbyś chciał to nie zniknę, powrócę jak koszmarNiszcząc psychikę, mózg, uduszę jak CO2Twoja natura jest podła i ja wiem toBo też bywam podły, kiedy się me wady uzewnętrzniąMamy za duże tempo, nie sprostamy zakrętomDla jednych śmierć to łaska, dla nas to ostatecznośćMorda mentor, ja od dawna to wiemŻe nie potrzebna nam tu żadna walka o tlenNie chcę tych bomb i życia w mieście we krwiW cokolwiek wierzysz ziom ten świat się będzie kręciłSpokój bywa zbawienny, choć nie wiem jak ty mieszkaszTo wiem, że też nas spotkać tu może 11 wrześniaZ relacji wiem jak smakuje piekło, umysłowe kalectwoNie chcę się poddać tym konsekwencjomNo problema, to nie Korea czy IndieDzięki ci Boże, że mnie nie zesłałeś gdzie indziejWobec zagrożeń pozwalasz mi dalej istniećTu wierzą w wojnę, wierzą w pieniądz brat, ale nie w BiblięWątpię w ten system jak i w przejaw tolerancjiZa ten konflikt w Zatoce, Strefie Gazy czy FalklandySkurwysyny nie starczy wam morfinyKarma nie zna łaski jak i dopada tych mściwychWyli-wylicz zbrodnie, struna od fortepianuSama sunie się pod kołnierz za tą krew na wojnieKażdy grzech, oprzytomniej, zobacz stratyBush może być reklamą by używać prezerwatywNa oczach klapy, ropa bogatych, znika obraz i dźwiękWiesz nie potrzebna nam tu wojna o tlen
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